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Ogłoszenia drobne po k. 2 za wyraz. 


Jskie nużą się szybko, nudzą 
jtrzeba je zainteresować całością, a wówczas zdo-|zna coprawda dokładnie Przed i Latitawję, lecz 


ni | WA GAMĄ bi | TATA A I i IR: mckipi! będą si a pokonanie trudności i wyucze-|nie wie gdzie Piotrków, Radom, Narew lub War- 
Uniwersytet Ludowy Ziemi Radomskiej è Oc mai dla zrozumienia tet nic bowiem dziwnego, gdyż zaborowi prus- 
ZAWIADOMIENIE. 


| całości. — Nauka udzielona według normy niemiec- kiemu i rosyjskiemu podręczniki galicyjskie po- 
zał > i [kiej nudzi dzieci polskie, ześlizguje się po ichiświęcają aż... dwie lekcje. 

_ „W niedzielę, dnia 2-go września, o go- | umyśle, słaby tylko pozostawiając ślad po sobie, ; Zupełnie toż samo dzieje się z histocją. I 
dzinie 2-ej po południu odbędzie się w sa- obciążając natomiast pamięć. Dwie zaś władzejtą nacisk główny kładzie się na dzieje Austro- 
li teatru letniego przy ulicy Spornej walne duszy polskiej uczucie i fantazja zupełnie są po- Węgierskiej monarchji, z tak dobrym rezultatem, 
zgromadzenie członzów w celu dokonania minięte w planach i instrukcjach szkół austrjac-| zę gdy inspektor Dworski w 1902 roku przy 
wyboru Zarządu, Komisji Rewizyjnej, za- kich resp. galicyjskich; dwa te skrzydła duszy egzaminie na maturę zapytał jednego o najważ- 
twierdzenia regulaminu i odczytania spra- polskiej nie są ani rozwijane świadomie, ani ro- | niejszy wypadek w 1830 r. ten zaczął odpo- 
wozdania z działalności organizacyjnej. zumnie kierowane, to też wyradzają się i paczą  wiedź: „w 1830 r. urodził się Najjaśniejszy Pan!“ 

. Wejście za okazaniem biletu członkow- Gimnazjum polskie, jako szkoła filologiczna, | Istnieje co prawda w szkołach Galicyjskich 
skiego. (powinno za podstawę wszystkiego nauczania wziąć | specjalny przedmiot „dzieje ojczyste" —ale jest to 
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chodzić w Warszawie dziesięciodniówka 
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„Niedola młodzieży 
w szkole galicyjskiej”. 


(Stefanji Sempołowskiej), 


Taki tytuł nosi książka poświęcona szkole 
galicyjskiej, tej szkole, której doniedawna tak 
zazdrościliśmy braciom zza kordonu, tej szkole, 
która przez swą „,polskość* stała się świętą dla 
nas. (o z tej szkoły zrobiły niepodzielne w niej 
rządy stronnictwa, mianującego siebie „całym na- 
rodem“, co z tej szkoły zrobił bruk krytyki spo- 
łecznej w obawie zaszkodzenia tej „polskiej“ 
szkole ujrzymy na podstawie dokumentów. 

Wszystkie głosy młodzieży, odzywające się 
na łamach „Młodości“, „,Promienia* i „Teki“, a 
nawet w sejmie galicyjskim wielkim głosem wo- 
łają: „szkoła galicyjska wynaradawia nas“.— Sa- 
mo nauczanie w języku ojczystym, a nawet wy- 
kład historji polskiej nie stanowi jeszcze o pol- 


język polski, tymczasem przedmiot ten w Sszko- przedmiot nieobowiązkowy! Chodzą nań co praw- 
łach galicyjskich traktowany jest wprost po /Ma- dą wszyscy, ale sam fakt, że w polskiej szkole 
coszemu; na każdym kroku ustępuje miejsca niem- hjstorja polski jest przedmiotem nadprogramo- 


i Czyni się to wszystko gwoli przygotowania 


jczyźnie i klasycyzmowi. 
W I klas. tyg. przyp. 3 g. pol. 
pani 
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Czytając plan powyższy niktby nie posądził, | 
że układali go polscy „narodowi“ pedagodzy dla 
polskiej narodowej szkoły, 

W szkołach czeskich, w tym samym państ- 
wie, język niemiecki jest nieobowiązkowym przed- 
miotem, wykładanym dodatkowo tylko w niektó- 
rych szkołach, niedostateczny stopień z niem. nig- 
dzie nie przeszkadza w Czechach przy przejściu 
do klasy wyższej, ani przy zdawaniu na maturę. 
W polskich szkołach nie tylko dzieje się wprost 
przeciwnie, nie tylko język niemiecki jest fawo- 
'ryzowany, ale względy te rozciągają się i na nau- 
czycieli, którzy mają przywilej dawania 16 go- 
dzin tygodniowo, zamiast obowiązujących innych 
pedagogów — 17 godzin. 


$ 
j 


przyszłych urzędników c.— k. rządowi, który jed- 
nak przy obsadzaniu miejsc daje pierwszeństwo 
mniej biegłym w niemczyźnie czechom, 

Należy przyznać jednak, że nie tylko niem- 
czyzna cieszy się opieką polskich pedagogów — 


skości szkoły, więcej jeszcze potrzebne jest w niej | klasycyzm też jest faworyzowanym, zarówno do 
uwzględnienie pewnych własności umysłu polskie-| ilości poświęcanych mu godzin, jak i traktowania 
go, czego w szkole galicyjskiej brak zupełny, gdyż | przedmiotu polecono np. nauczycielom języka pol- 
1 szkoła ta do tego stopnia normuje się na wzo-|skjęgo, by w godzinach poświęconych polskiemu 
rach austrjackich, że rada szkolna nawet nie tłu- zaznajamiali młodzież z mitologją i z tłumacze- 
maczy planów i instrukcji wydawanych przez wła- | niami klasyków. 
dze centralne dla szkół austrjackich — „narodowej* Nie lepiej jest postawiona i nauka gicografji' 
szkole polskiej wystarczają niemieckie wydania. i historji. Instrukcja dla szkół galicyjskich głosi, | 
Plany te i instrukcje mają na względzie tyl-: że celem nauczania jest: „znajomość. powierzchni; 
ko intelekt uczni, i w dodatku intelekt dzieci ziemi, według jej naturalnych własności, według. 
niemieckich, tak zasadniczo różny od umysłowoś- ludności państw, ze szczególnym uwzględnieniem | 
ci polaków. — Dziecko niemieckie pracuje umy- —Austro-Węgierskiej monarchji.* | 
słowo wolniej, spokojniej i wytrwalej, dzieci pol- 


— PROBE AE REZ ZZ Ź ZA a a EZ EZ, 


wym — przemawia sam za siebie. 

Tyle o planach i metodzie  narodowej'* szko- 
ły polskiej, Daleko gorzej przedstawia się kwest- 
ja ducha, jakim ta szkoła jest przejętą i jaki 
wszczepia bezkarnie w młode pokolenie. Za mało 
jest nazwać szkoły galicyjskie lojalnemi, do tego 
stopnia bowiem posunięty lojalizm jest serwi- 
lizmem. 

Drobnemi ustępstwami rząd Austrjacki zmie- 
nił Galicję w najlojalniejszą prowincję państwa, 
a zdanie Szczepanowskiego „my słabi jesteśmy 
wobec pobłażania i sympatji, a niezwyciężeni 
wobec  niesprawiedliwości i ucisku“, doskonale 
nas charakteryzuje. Wdzięczność za drobne ustęp- 
stwa, za ów język wykładowy, szkoły galicyjskie 
posuwają tak daleko, że przy nauce dziejów na- 
szych nie wahają się przekręcać faktów, byle nie 
uronić nic z glorji wszechsprawiedliwości i wstecz 
dobroci dynastji Habsburgów, że z literatury bez 
ceremonji opuszcza się lub przekręca utwory, 
które tchną patrjotyzmem, które bodaj w naj- 
odleglejszej reminiscencji mogłyby obudzić myśl 
o niepodległości, lub poddać w wątpliwość miło- 
ściwą opiekę dynastji Austro- Węgierskiej. 

Autorem Wypisów Polskich dla klas wyż- 
szach jest trójlojalny Stanisław Tarnowski. 


Ze skrupulatnością prawdziwego cenzora zro- 
bił on wybór, tak autorów, jak i poszczególnych 
dzieł, przyczym pokaleczył utwory takie, jak 
„Dziady*, lub „Pan Tadeusz“, opuszczając ustę- 
py powstawiane w podręcznikach szkolnych ną- 
wet przez cenzurę rosyjską. (d. e. n.). 


A. Szczepaniakowa, 


Poczta terminowa. 


„Oko“ donosi, że głowa kościoła katolickiego 
w Rosji, podała skargę na imię ministra spraw we- 
wnętrznych, na rozporządzenie warszawskiego jene- 
rał-gubernatora, mocą którego, patrole w War- 
szawie rewidują duchowieństwo katolickie na ulicach. 
Rewizje są stosowane i do duchownych innych wy- 


Rozumie się, że szkoły ściśle trzymają sięiznań, za wyjątkiem duchownych prawosławnych, 


* 
%* * 

W ciągu lipca w warszawskiej cytadeli było 
8890 osób, aresztowanych w sprawach politycznych. 
* 

* * 

Wypadki ostatnie, o ile można wnioskować z 
artykułu wstępnego oficjalnej gazety „Rossija“ i pe- 
wnej, co prawda bardzo lekkiej zmiany, w tonie 
„Nowego Wremieni* posunie polityka rządu na le- 
wo a — „Rossija* pisze, że rząd niema zamiaru 
mścić się za anarchistyczne zamachy, jakie nie zmie- 
nią jego postępowania, co do reform liberalnych. 

* 
>k * 

Organizacja „czarnej seciny* przysłała do re- 
dakcji „Strany“ zawiadomienie, tym razem napisa- 
ne nie kancelaryjnym stylem i bardzo nieortograficz- 
nie, że za Śmierć zabitych na wyepie Aptekarskiej 
są skazani na Śmierć: Lietrunkiewicz, Rodiczew, Mi- 
lukow, Hersen, Winawer „i wy wszyscy przewódcy 
rewolucji“, zakończa tajemniczą „organizacja“ swoją 
odezwę. Na dole kartki narysowana głowa na skrzy- 
żowanych piszczelach i coś w rodzaju nahajki. 


* * 

Mówią, że na miejsce Skałona, ma być nazna- 
czony do Warszawy nie Ignatiew, który jest potrze- 
bny w Petersburgu, a Orłow, znany z ekspedycji 
karnej w kraju Nadbaltychim, a na miejsce Won- 
larlarskiego—baron Meller-Zakomelski. 


* * 


„Związek narodu rosyjskiego* przysłał na imię 
Siemionowskiego pułku leib-gwardji depeszę następu- 
jącej treści: „Rada związku narodu rosyjskiego jest 
poruszoną do głębi duszy nowym zbrodniczym wy- 


stępkiem, ofiarą którego zginął wasz dzielny komen-| 


daut (r. A. Min. Razem z pułkiem jesteśmy wszy- 
scy przejęci uczuciem głębokiego oburzenia i nie- 
powstrzymanym pragnieniem zemsty za Śmierć wier- 
nego sługi cesarza i ojczyzny. Wyrażamy nadzicję, 
że sumiennie wypełniający swój obowiązek pułk Sie- 
mionowski nie przebuczy sprawcom Śmierci swojego 
komendanta“. 
* Ej * 

Wypracowany w ministerjum handlu i przemy- 
słu projekt prawodawstwa robotniczego, będzie w 
październiku rozpatrzony w radzie ministrów przy 
udziale zaproszonych członków rady państwa. Na- 
stępnie rząd, nie czekając na zwołanie Dumy pań- 
stwowej, ma wprowadzić nowe prawo w wykonanie, 
poczynając od 1 stycznia 1907 r. w lutym zaś, jeże- 
li Duma będzie już do tego czasu zwołana, ma je 
przedstawić Dumie do zatwierdzenia. 


* 
* * 


W tym tygodniu ma się w Peterhofie odbyć 
narada ministrów, z udziałem niektórych członków 
rady państwa. Posiedzenie to ma mieć decydujący 
wpływ na dalszą politykę. Podług wiadomości, krą- 


żących w sferach biurokratycznych, mają być na to | 


posiedzenie zaproszeni D. N. Szipow i A 
Guczkow. 
% 5 W 
Takiego zamieszania, wahania się i niepewne- 
go nastroju jaki obecnie panuje w sterach rządo- 
wych nie było jeszcze od czasu manifestu 17 paź- 
dziernika. Nawet zwolennicy represji z zasady nie 
decydują się na doradzanie surowych środków w 
chwili obecnej. Jedyny kandydat na dyktatora wo- 
jennego hr. lgnatjew, który przed kilku tygodniami 
byłby się chętnie zgodził na przyjęcie tego stano- 
wiska, jest zdania, że teraz już na dyktatora za- 
późno, Wysunięte zostały najróżnorodniejsze proje- 
kty. Rząd ma zamiar wydać w najbliższym czasie 
odezwę do społeczeństwa. Niewiadomo tylko czy 
będzie to zrobione w kształcie komunikatu rządo- 
wego, czy też w kształcie manifestu. 


* 
* * 


Rada specjalna rektorów i dyrektorów wszyst- 
kich wyższych zakładów naukowych państwa, pod 
przewodnictwem ministra oświaty wypowiedziała się, 
że zaczęcie wykładów w wyższych zakładach w tym 
roku szkolnym jest pożądane i możliwe. 


„Echo de Paris“ otrzymało z Petersburga na-| 


stępującą depeszę: „rewolucjoniści dowiedzieli się, że 
partja dworska z jedną bardzo wysoko postawioną 
osobą i Pobiedonoscewym na czele, już miała ode- 
słać do drukarni państwowej ukaz o wprowadzeniu 
dyktażury wojennej, ale z jednej strony — zawahano 
się w Peterhofie, a z drugiej—tak wysoko postawio- 
na osoba, jak i Pobiedonoscew, otrzymali listy od 
komitetu rewolucyjnego z groźbą, że będą zabici, je- 
żeli nie zaniechają swojego planu („Russkoje słowo“). 
* * * 

W Petersburgu tworzy się nowa partja naro- 
dowo-ludowa. Zajmie ona miejsce pomiędzy prawi- 
cą, a centrum. Program jej różni się od programu 
prawicy tym, że uznaje władzę prawodawczą przed- 
stawicielstwa ludowego, a od centrum tym, że nie 
uznaje równouprawnienia narodowości, żądając ogra- 
niczenia politycznych praw żydów, nie dopuszczające 
ich do pełnienia służby wojskowej, obciążając ich 


* domości kapitalizowanie będzie się odbywać w obra- 


m MOBI 
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| natomiast specjalnym podatkiem. 16 sierpnia zebra- | Z z 
nie organizacyjne wybrało członków komitetu i po-| Na innym miejscu czytelnicy znajdą wyjątki z 
stanowiło starać się o zatwierdzenie ustawy i zwró-|cjękawego listu brata obecnego prezesa ministrów 
cić się z odezwą do społeczeństwa. jStołypina*), w którym autor zapewnia, że na ostatnie 
(akty teroru politycznego (zamachy na premiera, je- 
i N > |nerał-adjutanta Skałona, zabójstwo jen. Wonlarlar- 
| Rozruchy rolne powiększają się w gubernjach ;skiego) rząd nie myśli odpowiadać ogólnemi repre- 
| Saratowskiej i Kazańskiej. W Moskwie z powodulsjami, bo rozumie, że one nie doprowadzą do uspo- 
[coraz częstszych napadów na policjantów, ostatni |kojenia, Sądzę, że nikt nie odmówi słuszności zapa- 
jotrzymali polecenie nie krępować się w używaniu |trywaniom brata premjera obecnego gabinetu rosyj- 
„broni i nie dopuszczać blizko siebie osób podejrza- | skiego; przeżywany przez nas wszystkich obecny stan 
inych. W Petersburgu wśród białego dnia o 3-ej go-;państwa — to ciężkie zakażenie całego organizmu 
i dzinie, koło mieszkania naczelnika departamentu po: | państwowego; gdyby to zakażenie było zlokalizowane 
‘licji, koło którego dyżuruje wzmocniona ochrona, na-|w jednej jakiejbądź miejscowości, to upust krwi z 
padnięto na pocztyljona i zabrano mu 2000 rubli. chorego miejsca lub rozcięcie nabrzmiałego wrzodu 
Napadający, krzycząc „uciekać, bo koń się wściekł* | mogłoby sprowadzić wyzdrowienie chorego organiz- 
uciekli „lichaczem*. mu, ale w danym wypadku zakażenie objęło cały 
í E 8, organizm państwowy, wszystkie jego części i człon- 
RI ! j : ,ki; — miejscowe upusty krwi i środki przeczyszcza- 
W ministerjum spraw wewn. w dalszym ciągu jące nie wyprowadzą z chorego organizmu materji 
jodbywają się prace uporządkowania materjałów W (trującej (materja peccans-lawnych medyków), a tylko 
kwestji powszechnego prawa wyborczego w zachod- ; do szczętu zrujnują schorzały ustrój państwowy. Tu 
, nich państwach „konstytucyjnych „na wszelki wypa- | miejsce na kurację krzepiącą przez dojrzałe refor- 
jdek", jak objaśniają w rministerjum. my, którym dał wyraz niedawno zamknięty parla- 
| jment; chory organizm dzięki swym siłom żywotnym 
(sam przemoże zakażenie i tym prędzej, im interwen- 
Wczoraj odbył się pogrzeb Jen.-majora Mina. Po-ieja lekarza mniej będzie wkraczała w dziedzinę chi- 
i licja piesza i konna otaczała ścisłym kordonem cały po-!rurgji, która nieraz przez zbytnią krewkość opera- 
'grzeb, na który byli dopuszezani tylko wojskowi. 
j Pt | przy stosowaniu innej metody. 
Wdowa admirała Czuchnina otrzymała na po-| 
/grzeb męża subsydjum 2,500 rb. 


* 
* * 


ł * 
$ * * 


* 
* * 

| Niema tego złego, do któregoby człowiek nie 
jmógł się przyzwyczaić! Trwający wciąż stan wojen- 
mac: ‘ny spowszedniał nam prawie zupełnie; przestało nas 

razić wczesne ustawanie ruchu na ulicach; pogodzili 
się kupcy z przymusowym o zmroku zamykaniem 
„sklepów i powstającemi stąd stratami materjalnemi. 
Ale nikt nie jest w stanie milcząco znosić akcesor- 
4 A ) M . jów stanu wojennego, których żaden artykuł nie 
| Na ostatnim zjeździe w Grodnie „Bund“ przyjął przewiduje. oa AOT san NTT 
(rezolucję, potępiającą napady na pocztę, banki, zejobficie częstują spóźnionych przechodniów patrole 
| względu na demoralizujący wpływ, jaki takie konfi- | wojskowe, delikatne kugzańce i inne przejawy mi- 
,skowanie, nawet rządowych pieniędzy, wywiera na ro-| ości „kulturalnego“ żołdactwa względem Bogu du- 


(botników; zabronił członkom swoim brać udział w cha nieraz winnych mieszkańców, zdarzają się tak 
jpapadach. Centralny komitet partji socjal-rewolu- | często, że niema dnia, abyśiny o nich skargi nie sły- 
| Oyj neJ ogłasza w pismach, że partja 8. r. ne MA Zjszeli Pokrzywdzeni zwracają się zwykle do redak- 
zamachem na P. A Stołypina nic wspólnego i potę-|cji z prośbą o ogłoszenie tego lub innego faktu, my- 
IPLA zamachy dokonywane w taki sposób. ,śląc zapewne, że tą drogą nadużycia dadzą się usu- 
jnąć. Próżne nadzieje, bo władze wojskowe nie obo- 
| wiązane są czytać naszych pism. Ale jest druga dro- 
wypowiedział ga, prowadząca do tegoż celu; a jest nią nieopusz- 
'czanie ani jednego wypadku niesłusznego pokrzyw- 
| Sz. „dzenia kogokolwiek i składania odpowiednich skarg 

z ta |do najwyższej władzy cywilnej w gubernji, to jest do 
Specjalna komisja z udziałem 4 ministrów za- | gubernatora. Jesteśmy pewni, że ten ostatni nie 


l Na prawincji zostali aresztowani b. członkowie! 
|Izby Witkowski, Kutomanow i Bibikow. 


* 
* * 


x 

+ * 
Komitet petersburski partji s. r. 
się za otw:rciem uniwersytetu w Petersburgu. 


jęła się oceną ziem udziałowych przeznaczonych dla jodmówi pomocy tym, którzy o opiekę doń się zwrócą. 


(włościan. Komisja ma się przedewszystkim zająć | tp. 
justanowieniem stopy procentowej, podług której ma 
być określona cena ziemi. Podług otrzymanych wia- : 


‚chunku czterech procent. DECZEDE 


f f 

Język: polski w- Kaiggach Nandlowych. 

Przed kilku dniami widzieliśmy w jednej z drukarń 
2 ET ; 2 znaczny zapas papieru PZJ SORYANREO do ksiąg handlo- 
VJ bieżącej chwili. wych z nadpi gani: „Winieu* i „Ma“, „Zapas ten został 

zamówiony przez jedną z fabryk, w której księgi prowa- 

Za dni kilka rozpoczniemy drugi rok szkoły dzone są, jak być u nas powinno, po polsku; dla czegóż 
polskiej. Ulice zaroiły się młodzieżą, spieszącą po, ”ięe prowadzący księgi nie użył tu wyrazów polskich: 
wczasach wakacyjnych do ognisk, u których nasze |„Dłużny” i „Ma“, zamiast „Winien* i „Ma“. Głęboko 
(pociechy mają czerpać wiedzę. EBgzamina wstępne |zakorzeniły się już w nas te błędne nadpisy, które nie- 
dobiegają do końca; jednym sprawiły one radość, tylko są błędne, ale zupełnie fałszywe. Należy bowiem 
drugich przyprawiły o smutek. Ponieważ najwięcej | rozróżnić Jasno znaczenie umieszczanego po lewej stronie 
mnie interesują najmłodsi, bo ci w najbliższej przy-| księgi handlowej wyrazu „Winien* w miejscu którego po- 
'szłości będą stanowić jądro szkoły polskiej, każdego winien być wyraz „Dłużny* jako oznaczający dług, za- 
więc znajomego wstępniaka i prytniaka (tak się na- dłażenie. pożyczkę, zobowiązanie względem wierzyciela, 
zywają pospolicie uczniowie wstępnej i drugiej kla. | dostawcy, gdy tymczasem wyraz „Winien* oznacza winę, 
lay) interpeluję o wrażenia z egzaminów. Wszyscy mi | przewinienie. Gdy dług się spłaca, wyrównywa, zmniej- 
(odpowiadali, że egzamina nie napawały ich strachem, | Za, uiszcza, wina bywa złagodzoną, odpuszczaną [ub u- 
(że nie bali się panów profesorów, bo..... MOWILA An LE darowaną, jak to również bardzo często 
|nich tym samym językiem, którym porozumiewają | błędnie się używa. 
się ze zwykłym swym otoczeniem. Ale, bo są pew-| W nierównie uboższym od polskiego niemieckim ję- 
lne ale w dotychczasowej szkole polskiej, a jednym jzyku dla oznaczenia długu i winy istnieje jeden tylko 
jz nich jest rutyna nauczycieli, którzy przeszli z daw-|wyraz Sehuld— przewinienie Verschuldung i przymiotnik 
j nej szkoły do obecnej. Mam tu na myśli egzamin z, Schuldig—dłużny i z tego to właśnie niemieckiego języka 
rosyjskiego do klasy wstępnej. Według programu | przeszedł do naszych ksiąg handlowych w jednej formie wi- 
{oficjalnego dla gimuazjów kandydaci do tej klasy po- | nien zamiast dłużny. 
(winni wykazać umiejętność prawidłowego czytaniaj Zwracamy tu uwagę, by w naszej szkole handlowej 
| PO WOJE „Fr krótkich odpowiedzi na Ja8no | od samego początku objaśnień, prowadzenie ksiąg handlo- 
postawionegpy ian viei esa pyka przeczytanego 1| ©yeh, przyjętą była zasada używania o ile tylko można 
Napa Fic książki bez błę zn Oburzało MIĘ | wyrazów czysto polskich, jasno i dokładnie określających 
|do głębi, gdy od, moich własnyć dzieci lat temu pojęcia i znaczenia czynności handlowych. 
jkilka przy egzaminie do wstępnej klasy wymagano me SE im t k 
prawidłowego pisania pod dyktaudo, nieraz dość U e a VAZON dziennik, T B e pros 
trudne. Lecz tłumaczyłem to sobie prawem silniej- | rowie, oai Jng = 24 Tako zad na 
szego, oraz chęcią egzaminatora ułatwienia prawa 0%, Skarbiec, kasjer-—na skarbnik, poborca lub płatnik, 


wstępu do uczełni młodym swym współziomkom, ATR c= R ADENY REE RA 
utrudnienia tegoż młodzieży polskiej... Dziś szla-:teloiający, aktywa na stan czynny, passiva—na stan 


chetne te motywy istnieć nie powinny i obowiązkiem |*ieray, bilans—na stan rachunków lub wykaz mięsięczny 
egzaminatorów jest pamiętać, że pisanie dyktanda |!" roczny, Sioen TJ SXDANIG, AJ W pozo: 
rosyjskiego przy egzaminowaniu kandydatów do wstęp- |5t27056, kulumna lub z rosyjskiego grafa—na rząd cyfr 
nej klasy jest conajmniej... vrzeżytkiem pedagogicz- 
nego „ancien regime'u*. 


*) List ten będzie umieszczony w następnym numerze 
, Kur. Rad.“ - 


(tora pozbawia ustrój członka, jakiby dał się ocalić, 


Denn 
~ 


p 1 ta E 


AE EE O o iE i 5 


nne -a NN NANA annaa ea aana Newer me a eaa A NM A -~M zz o dwa 


M 59 
i bardzo wiele innych. Skład, zamiast magazyn; odsetki|dom. Oświadczyli jej, że są wysłańcami P. P. S.f Co do drugiego żądania, to subjektów wogóle 
—a nie proceniy, koszt przesyłki—a nie porto, list pole- |Zapewniwszy bandytów uroczyście, że nie ma więcej |nie trzymają w takich zakładach, gdzie niema wiele 
cony—a nie rekomendowany, księga kopjowa—a nie co-|pieniędzy, p. S. oddała im ostatnie kilkanaście rub.| pracy, oraz gdzie pryncypał sam ciągle siedzi w do- 
pir-buch, dowód—a nie dokument, rachunek gotowizny— Na odchoduem rabusie dali jeszcze kilka strza- | MU; W pierwszym razie pryncypał nie może opłacać 
a nie kasy, wykaz—a nie tabela, skup—a nie dyskonto, jów dla postrachu. Mieli oni zamiar zrewidować |Subjekta, w drugim jest on mu zbyteczny; wobec te- 
pobranie naleźności—zamiast inkaso, Świadectwo przewo- |mjęszkanie, lecz, ponieważ już dniało, zaniechali te- | 9 niema najmniejszej racji jednemu z uczniów pła- 
zowe drogi żelaznej zamiast fracht kolejowy, spłata czę- |go kroku. Niektórzy mieli maski na twarzy, innij GiG pensji subjekta, wszak każdy pryncypał, gdy mu 
ściowa—a nie rata, zastaw —a nie fant (phand), odeinek | przyprawione wąsy, jsię interes rozwinie, sam weźmie subjekta, któryby 


odsetkowy—a nie kupon. — MenocysdtawoE ROSI OE m [80 mógł wyręczać i na którym mógłby polegać. 


Powinniśmy przedewszystkim dbać o czystość języ- | Radom przybyło kilkunastu ludzi, i podszedszy do. Nareszcie co do żądania zamykania zakładów 


ka; w każdej gałęzi gdzie tylko rozbrzmiewa mowa pol- |domu Warchoła, zasztukali w okno, żądając by im nawet w wigilje świąt o godz. 8-ej wiecz, to ze 
ska starać się wprowadzać czysto polskie wyrażenia, tam | otworzono; gdy usłyszeli odpowiedź odmowną, wyła-| względu na masy pracujących, którzy dopiero wie- 
gdzie utarte wyrażenia cudzoziemskie zastępują polskie. | mali okno i trzech z nich weszło do wnętrza, strze- CZ0rem są wolni od zajęcia, zamykanie zakładów w 
Język polski bowiem jest tak bogaty, że może najswobod- lając z rewolwerów; reszta pozostała na straży przed | dniach przedświątecznych powinno następować jak- 
niej obejść się bez eudzoziemszezyzny. KED: | chałupa. | najpóźniej, choćby o Il-ej wieczór. Wszak nie bro- 
= p: | 3% zotdnY6 AF ŚW den ESI istnieją dla brzytow, a przeciwnie te ostatnie dla 

|golenia bród! A 


fgółowej rewizji i znaleźli około dwustu rubli ku- 
R . ) seo). Pod adresem Towarzystwa telefonów w Radomiu. 


ferku, które zabrali, lecz nie zadowoliwszy się wyni- 

|kiem rewizji mieszkania, przystąpili do rewizji oso- Robotnicy, zakładający druty na ul. Skaryszew- 
KĘ s |bistej; tu dopiero została nagrodzona ich praca i skiej, czynią to tak nieumiejętnie, że narażają prze- 
Pieją kury pieją, (starania, noszącej bowiem od Śmierci męża, na pier-|chodniów na miłe niespodzianki. 

Ludziom do roboty, jsiach w woreczku kilkaset rubli matce Warchoła, ode- Piszący te słowa, przechodząc wzmiankowaną 
Słoneczko zabłysło brali i wyszli dając jeszcze kilka wystrzałów w sufit. ulicą we wtorek między 4 a 5 godz. pp., znienacka 
Niby sztandar złoty. uderzony został po twarzy drutem, który leżał na 
| = W nocy z 26 na 27 z. m. na plebanję w Go- ziemi. zawisając między dwoma słupami, a w chwili 
jreniu, gm. Jedlińsk, pod nieobecność miejscowego przechodzenia tuż koło niego został raptownie ściąg- 
|! proboszcza ks. Papiewskiego napadło 6 uzbrojonych uięty ku górze przed umocowaniem do słupa. Niech 
bandytów, żądając od gospodyni wydania pieniędzy. czytelnik sobie wyobrazi, jak miłym musiało być owo 
Przerażona kobieta, wyjąwszy 45 rb. dała je napast- „muśnięcie' tak niespodziane! Sądzimy. że Zarząd 
pikom; ci zaś, odchodząc wystrzelili kiłkakroć w telefonów ustanowi jakiś porządek, któryby ochronił 
(powietrze i zapewnili, że wkrótce przyjdą jeszcze po przechodniów od podobnych przyjemności. 4 

| większą sumę. Z Sokoła. 


| = Na zagrodę włościanina Lustyka, we wsi Czar- Dnia 29 z. m. odbyło się posiedzenie Członków 
na gm. (Gzowice dnia 27 z. m. około „godz. 8 wie- | Wydziału T-wa „Sokół“, na którym postanowiono: 
(czór, wtargnęło 12 uzbrojonych złoczyńców i zabra- l) Wydzierżawić plac przy ulicy Długiej, za- 
(li mu 837 rb. gotówki, oraz 4 sznurki korali warto- wrzeć kontrakt z właścicielem placu i pobudować 
(ści 200 rb. Przyczym w celu zmuszenia go do wy- halę gimnastyczną; w tym celu utworzone zostały 
dania domniemanej reszty fnnduszów, zastosowali | dwie komisje: techniczna i finansowa; 

(doń egzekucję, polegającą na oblaniu i podpaleniu oj ORG TAI. e WIĘ 
f > mu nóg naftą—nie uzyskawszy wszakże żadnego ze-' z En Rad ate Sai F ra Pa 
Skola koedukacyjna ma Povilo, maniat opieki spokane zagroda TAS? "© „pomocy ktdrago Rudomekia guinada Sokołów mogi 


iby z czasem posyłać do filjalnych gniazd, swoich lu- 
Pożar Wolanowa. dzi, jako nauczycieli, 
W środę 29 z. m. o godzinie 4% po południu 3) Założyć filjalne gniazda: w Zwoleniu, Ode- 
„w osadzie Wolanowie odległym o 12 wiorst od Kado- chowie, Skaryszewie, Sandomierzu, Skarżysku i Bo- 
„mia, wszczął się pożar, który strawił 20 domów ;dzechowie, t j. wogóle w tych miejscowościach, gdzie 
owych zastosowany został system koedukacji, Prze- | mieszkalnych, oprócz zabudowań gospodarskich. (ludność robi w tym względzie pewne starania. 
ciwko temu oponowała energicznie część Zarządu T-wa, | Przeszło 160 rodzin zostało bez dachu. Przy- K j 
do którego oprócz ks. Jełowiekiego wchodzą hr. Branicka, czyna pożaru następująca: Konsystujący w Wolano- Zakończenie strejku murarzy. 
ks. Lubomirska i inni, a jednak pomimo, że ludzi tych wie żołnierze postawili w polu w odległości 7-miu Po przyjęciu przez majstrów pierwszych dwuch 
nie można chyba posądzić o zbyteczne hołdowanie postu- sążni od zabudowań gospodarskich drewnianą szopę punktów żądań wymienionych w Me 54 „Kurjera Ra- 
latom postępowym, jednakowoż idea koedukacji zwycięży- | pokrytą słomą, wewnątrz której wmurowali kocioł; domskiego*, a mianowicie: wprowadzenie ośmiogo- 
ła głównie ze względu na wpływ etyczny, który ten ro- |do gotowania. |dzinnego dnia roboczego i podwyższenie płacy od 20 
dzaj wychowania daje rzeczywiście; szkółka daje <bagadno$ W dniu pożaru z powodu Święta pułkowego, ido 25 kop. za godzinę, co wynosi dziennie od rb. 1 
czas pod każdym względem pomyślne rezultaty. Nauka żołnierze zabawiali się w polu, gdy naraz spostrze- kop. 60 do 2 rubli, przystąpiono do pracy. [] 
„RS p CRA T a S 8 a A e gni palący się dach słomiany na szopie. Rzucili się; Ś. p. Ludwik Nougarćde. 
EŃ ostają 0 na miejscu po ceni otye nai do budynku i zaczęli go irpiri i a W dniu 30 b, m. zmarł w naszym mieście dłu- 
A AEAN 12.4 jże w tym czasie powstał wiatr, więc od palącej SIQ golętni nauczyciel języka francuskiego w tutejszym 
Ks. Jełowicki mówił mi, że przeciwnikami koeduka- ;słomy zajęły się dachy stodół i zabudowania drew-. omean Tad Nougarżde, przeżywszy lat 68 
cji mogą być tylko ludzie, którzy nigdzie nie byli i niejniane, które w krótkim czasie spłonęły. Ratunku 8 J A 8 | y a ; 
nie widzieli. ¿prawie żadnego nie było. Miejscowa sikawka stała: 
Jego pozyskała zwiedzana szkoła w Szwajearji pod) bezczynnie, ponieważ nie można było znależć amato- | 
Rigi Kaltbad, oraz dane statystyczne, wykazujące zmniej-|TÓw do pompowania. ,Posłana przez p. Bekermana | 
szanie się prostytucji, w krajach objętych koedukacją. druga sikawka, również dla tych samych powodów 


Koedukacja winna być stosowaną we wszystkich ne, była czynną. Okoliczni obywatele wprawdzie 
stopniach uczenia, lecz stopniowo od lat najmłodszych. 


poprzyjeżdżali wierzchem, ale niestety sami, bez lu-: 
„Kurjer* lubelski. 


Na nuię krakowiaka. 


Stoją lody stoją 

Na wielkim jeziorze, 
Chociaż takie srogie 
Słoneczko je zmoże. 


Kwitną krwawo kwitną 
Wrzosy, krasne głogi. 
Słuneczko zalewa 
Czerwienią rozłogi 


Biją w dzwony biją 

W kosciołku śpiewanie. 

Choć żałobna nuta, 

To na zmartwychwstanie! JAT 


Z prywatnej rozmowy z ks. prałatem Jełowickim 
dowiadujemy się, iż w grudniu roku zeszłego została za- 
łożona dla „dzieci najbiedniejszych Powiśla“ od lat 11— 
14, (Solee 59) szkółka, do której z pobudek czysto ide- 


Z zagranicy. 
dzi i narzędzi i tylk trywali się niszczącemu „EEN 
i Sz W, OEELA NEET CE TH Między prasą, a policją powstała ostra polemi- 
BRE Sa OLE pochwały obojętnożó na RY, i PYMiEM isa EAT, ID pis- 
a TE P ERNI a eo da aiaa a PO” | mach o masowych aresztowaniach i rewizjach, jakie 
ka > „I y > dów ROPA 14 A 4 rzy-| urządzała w ostatnich czasach hamburska policja u 
Z ziemi Radomskiej ftad. 8 1 reszta sąsiadów pójdzie za jego PIZY”: w zystkich rosyjskich poddanych. Wszczęte rewizje 
J. Í “A | PARY policji dość pomyślne wyniki, natrafiono bowiem 
Kradzież w pociągu. „W liczbie spalonych budynków O RE ślad organizacji rewolucyjnej, która zajmowała 
f * pa „spaliły się murowane czworaki i stodółka p. Beker-! się skupowaniem i transportowaniem broni do Rosji. 
W dniu 24 z. m. p X. jadącemu pociągiem zimana i budynek murowany p. Ejsenmana. K.D. | Znalezione listy zawierają znaczny materjał, dody: 
Warszawy do Kielc, zabrano podczas snu walizkę z$ ~ jezący istnienia organizacji. Odczytanie listów spra- 
rzeczami i nowe palto. Podejrzany o tę kradzież, (wia wielkie trudności, są one bowiem cyfrowane na 
sąsiad p. X, telegrafista, który z nim wspólnie od- | rozmaite sposoby F 
bywał podróż z Warszawy i który z zabranemi rze- | | m = i 
czami ulotnił się prawdopodobnie w Radomiu. Od-: 


owiedni protokuł spisano w Skarżysku. 0 
s Napady? 5 7 j = Nowy rok: szkolny w szkole Handiowej rozpoczął. 
A A , jsię dziś uroczystym nabożeństwem. Pierwszy dzień. 
W ubiegłym tygoduiu w nocy ze środy na czwar- | lekcji w poniedziałek. 
tek dokonano napadów. j m . Wznowiona obecnie „Riecz* zamieściła z po- 
Do majątku Gzowice przybyło sześciu uzbrojo-|, „ W sprawie żądań ekonomicznych pracowników | wodu wypadków warszawskich następujący artykuł 
fryzjerskich i felczerskich. p. Izgojewa: 


nych bandytów, którzy udali się przedewszystkim do; 
miejscowego pachciarza. Wywaliwszy drzwi, wtar- | W M 57 „Kurjera* pomieściliśmy spis żądań,; „Jakkołwiek nazywałaby siebie partja, która zorga- 
gnęli do ubogiego mieszkania 1 zażądali pieniędzy. | od uwzględnienia których ma zależyć zaniechanie nizowała rzeź warszawską, czynem tym zadokumentowała, 
Nie mogąc ich wydostać, pobili wszystkich, a d lew- | strejku. Nie możemy pominąć milczeniem, że nie- że miejsce jej jest wśród anarchistów. Rzeź warszawska 
czynkę wieszali dla postrachu. Zabrali wreszcie, CO które z pomienionych żądań nie są racjonalne. Na-|nie była zamachem narodowym polaków na przedstawicie- 
im się podobało i wyszli. przykład pracownicy żądają podniesienia pensji sub-|li władzy rosyjskiej. Nie była ona również zabójstwem 
Następnie udali się do dzierżawcy majątku ijoktomi o 25%, przyczym jednocześnie określają mi- tych tylko przedstawiceli administracji, których działal- 
ność uznawano za szkodliwą. Policjanci i żołnierze pad- 


Z miasta. 
Z prasy rosyjskiej. 


p. Podgórskiego, któremu przedstawili się jako rze- nimum płacy miesięcznej na 8 rubli. 

komi delegaci P. P. S. żądając dlań „składki“. Jedno z dwuch — albo należy określić minimum li ofiarą z powodu uniformu, jaki noszą, z powodu przy- 

Przyczym zabrali kilkadziesiąt rubli, t. j. całą sumę, płacy miesięcznej i wtedy nie może być mowy o żą.| należności swej do władzy państwowej, 

jaką znaleźli u p. Podgórskiego. daniach podwyżki, pozostawiając płacęłwyższą ponad Czytelnikom naszym znane jest nasze wrogie stano- 
Stąd skierowali do sąsiedniego majątku, Klwat-|8 rubli dobrowolnej umowie, — albo uznając wogóle | wisko względem teroru w państwach konstytucyjnych, 

ki Królewskiej, należącego do p. Sotkiewicza, brata | obecne wynagrodzenie subjektów za niewystarczają- | zwłaszcza względem teroru anarchistycznego, który nie 

ś. p. biskupa. Tu zaczęli się dobijać do okien, da-|ce, postawić żądanie podniesienia płacy ich o pewną | może być usprawiedliwiony. Jednocześnie jednak nie mo- 

jąc strzały. P. Sotkiewiczowa wyszła do nich przed i odsetkę. żemy znaleźć usprawiedliwienia i dla użytku, jaki prasa 
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ministerjalna chce zrobić z rzezi warszawskiej Propa- | radami najgorszych przestępców? Naturalnie, łatwiej jest | nem Rembowskim stało się coś niezwykłego. Dla ratun- 
guje ona również anarchję, tak samo zgubną dla państwa. zawiesić legalny dziennik, o którym wiadomo „powszech - [ku pierwszego, na własne żądanie, spuszezono do studni 
„Nowoje Wremia* oskarża o zabójstwa i niesienie | nie, gdzie się drukuje, niż. zapobiec za machowi na czy jeś | 16 letniego. Konstantego Hepnera, ucznia na „tejże pocz- 
pomocy anarchistom cale społeczeństwo warszawskie. | życie, obmyślonemu w jakimś ciemnym kącie. Natural- | cie, który już w trzeciej częświ otworu studziennego puś- 
Przez usta pewnego oficera dziennik ten ośmiela się gro- |nie, łatwiej jest rozpędzić zebranie ludzi, „nie. myślących | cił się liny i spadł na dno studni, jakie było urządzone 
zić warszawianom, że „władzy, mającej w swym ręku wcale ukrywać się, niż wyśledzić konspirację anarchi- | nad powierzchnią wody. 
wojsko, pozostaje jedna tylko droga, mianowicie rozpoczę- | styczną. Skoro tak jest, to trzeba w końcu przyznać się Í Posłano niezwłocznie do poblizkiej apteki po środki 
cie otwartej walki z tajnym wrogiem, aby zmusić go dodo prawdziwej sytuacji i nie wieszać śluszarza za kowala. | ratunkowe, z któremi 26 letni syn aptekarza, inżynier 
zrzucenia maski, lub walezenia z terorem“. „Droga“ ta, Tak, położenie jest bardzo poważne. Niezgoda mię- | górniczy, pan Stanisław Sieragowski, wpuszczony został 
bynajmniej nie nowa, nie może dać nie, oprócz zamętu, ; dzy społeczeństwem a rządem grozi strasznemi katastro- | do studni, lecz na krzyk jego eofnięto linę i prawie z 
zabójstw ludzi niewinnych (eo trafiało się już na ulicach fami i rządowi i kulturze, Samo zaznaczenie tej niezgo-) powierzchni otworu spadł również w studnię, pomnaża- 
Warszawy i anarchji. Drogą gwałtu można z ludzi zro-;dy uważane jest u nas dotychczas Za CoŚ występnego, jąc liczbę ofiar. Po usunięciu gazów i wydobyciu niesz- 
bić niewolników, ale nie swych obrońców i sprzymierzeń- | chociaż nie trudno, zdawałoby się, jest zrozumieć, że ten, częśliwych ofiar, miejscowi lekarze orzekli, że śmierć ich 
ców. Za grzechy anarchistów oficer z „Now. Wr.“ ra-; kto wskazuje na nią, tym samym pragnąłby usunąć tę nastąpiła przez zatrucie gazami, jakie się wytworzyły w 
dzi bić Iudzi bezbronnych. | niezgodę. Ludzie, którzy pragną zupełnego Zniszczenia ; głębi studni. Przyczyną tego smutnego wypadku  posłu- 
Nieprawdziwe jest oskarżenie, jakoby społeczeństwo | istniejącego państwa, nie tylko nie myślą o usunięciu ToZ- żyją może jeszcze i ta okoliczność, że przy wpuszczaniu 
sympatyzowało z anarchistami. Faktem jest jednak, że | łamu, lecz przeciwnie, wszelkiemi siłami starają się go;tych trzech ofiar do studni nikomu nie przyszło do gło- 
społeczeństwo nie sympatyzuje i z tym, z kim walczą ; powiększyć. Slepi i nierozumni urzędnicy państwowi i wy, przywiązać każdego z nich do liny, z chwilą więe 
anarchiści. Dotychczas, pomimo wszelkich zapewnień p.; ochotnicy z dobrej woli, w rodzaju panów z „Now. Wr.“ | utraty przytomności, ofiara puszczała się liny i spadała 
Stołypina, władzę prowadzą walkę z całym społeczeńst- jdopomagają im, jak mogą. „Rzeź TERE pozwala! na dno studni z drewienka, na którym siedziała. 
wem. Niezgodność społeczeństwa z władzami istnieje tak nam ocenić, dokąd doprowadzi nas ta droga“. Rembowski osierocił młoda żonę, oraz kilkomiesięcz- 
samo, jak dawniej, Władze w walce korzystają i teraz | ne dziecko. J. Paluch. 
ze starego oręża, wykutego za czasów nieograniczonego / | * 


samowładztwa i skierowanego przeciwko konstytucjonali- | A A | * w, 
stom. Społeczeństwo warszawskie od władzy PORA KORESPONDENCJĘ. | Ostrowiec (Kor. wł ), 

nie dostawało jeszeze nic prócz stanu wojennego. o ? : s | U nas, wobec zbliżającego się terminu zamknięcia 
powiedzi na EMEY nRT zamykano dzienniki, prze- | k Starachowice, d. 23 sierpnia, ant oead e mE WIF en Misia K 
ważnie o kierunku pokojowym, konstytucyjno-demokra- | W dniu 22 sierpnia r. b. w osadzie Wierzbnik, po |6 tygodniach drudzy o 6 miesiącach) i uwolnieniu —4000 


tycznym. Zakazywano zebrań jawnych, czyli takich, na? wzątu Nżeckiego, zdarzył się następujący wypadek: Na- 
które zbierali się ludzie, niezdołni do dzialalności konspi- | gzelnik miejscowej poczty pan Imiela Konstanty, chcąc | przygnębienia w najwyższym stopniu. Ludność mówi i 
racyjnej. jnaprawić pompę w studni swej, zawezwał ślusarza z po-|myśli tylko o tym. O jakiejkolwiek pracy społecznej nie 
Tak samo dzieje się i w pozostałej Rosji. Czyż | blizkiej starachowiekiej fabryki Aleksandra Rembowskie- | może być Mowy, dopóki kwestja ta nie wyjaśni sie lepiej, 
policja nie upędza się teraz za zebraniami konstytucjona- | go, którego wpuszczono za pomocą liny w głąb studni. | gdyż nikt nie jest pewnym, czy będzie w liczbie tych, 
listów-demokratów, lub soejalnych-demokratów, jak za na-1Po jęku i cofnięciu wolnej liny przekonano się, że z pa-lktórych zakłady po otwarciu ponownie przyjmą, 
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Listy takie zwalniają podróżujących od wożenia z sobą gotowizny i zabezpieczają tym sposobem „UE Lubelska ile 40, dom W-po Staniszewskiego. 


a) na poszczególne miejscowości (Lettre de Credit) 


b) na różne miejscowości (Lettre de Credit Circulaire) 
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